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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

v P. ar.,Y ia ’ dnia l 6 - Sierpnia.
Kroi J m c ,  Krolowa,  Xiężna Adelajda, Król 

Neapolnansk, .  X,ąźę Sa le rno,  Xiażę Ne .  
tnours,  Xięźmczk,:  Marya i Klementyna,  udali 
stę wczoraj , w towarzystw,e Sprawującego in- 
reresa neapohtan .k .e , Genera ła  Sebasdani,  do 
Versai l les; oglądali, tameczne m u z e u m ; potem 
ras obiadowa i w T r i a n o n ,  gfJzie witc 'zorem 
było widowisko teatralne.

Sąd policyi poprawczej wydał wyrok w spra- 
wie oskarżonych o tak zwany spisek prochowy.  
Z  45 oskarżonych uwolniono 3 , 3  4, między 
ktorem, znajduje 8.ę Pan Blariqui,  skazano na 
dwuletnie więzienie i 3,000 fr. kary pieniężnej ,  
innych zaś na mniejsze kary. Mniemają ,  i i  
skazani założą appeilacyą od tego wyroku,

na morzePar°N yr ,,S;lhinX'‘. Wypłyn^  z Tulonu 
do Algieru - i a d ó r ń o I ć T ń ^ z w ł ó c z l m7izy!

Słychać,  i i  ^
ajenta dyplomatycznego do Pe r sy i?  c e t  
wznowienia zw.ązkow ro z p o c z ę ty ch  za rządu 
Napoleona  przez Generała Gardenne .

Jeden  z tutejszych dzienników pisze: „Zdaje 
8ię,  i i  dyplomatyka angielska uczyniła znowu 
n iedawno kroki ,  aby u Rządu francuzkiego

wyjednać uwolnienie Minist rów,  zostających 
w więzieniu w H a m ,  Lo s  ich wzbudził  współ* 
czucie w Angli i  a nawet  w Par lamencie ,  i sły­
chać,  iż Lo rd  Palmers ton,  przychylając się 
do życzenia wielu członków Izby Niższej ,  po.  
dał stosowne przełożenie P a n u  Thiers .  T en  
zaś miał odpowiedzieć Gabinetowi angielskie* 
m u ,  iż Król i ministrowie pragną uwolnienia 
tych więźniów,  lecz obawiają 6ię skutków 
Możemy zapewnić Pana  Thie rs  i kolłegów 
jego,  iż lud francuzki nie tchnie nienawiścią 
i niechęcią ku Panu  Polignac i jego towarzy- 
szom nieszczęścia,  i źe nawet cieszyłby sie 
z ich uwolnienia,4*

(Korr. pryw.) — Jest rzeczą uwagi godną , 
iż niespokojności w Hiszpani i  wybuchły pra­
wie równocześnie w prowincyach południo­
wo V  • Pd n̂ ° cnych- Malaga zrobiła początek. 
W dniu 25. Lipca postradały życie osoby, któ­
re n iedawno uważane były za największych 
stronników ruchu,  Takie  jest zaślepienie,  ta­
kie postępowanie zapaleńców. Gubernator 
wojenny  St. Jus t  był  przecież bratańcem 
znacznego członka konwencyi francuzkiej i by. 
najmniej  się od niegd nie odrodził .  Hrabia 
D ona dio ,  Gubernator  cywilny,  był przed ro­
kiem Prezesem tej zawołanej junty z A n d u j a r  
która zarzucała minist rom,  iż niedość gorliwie 
na drodze reformy postępują. Ci więc dwai 
mężowie ,  dawniej  przez wichrzycieli tak wy-
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s ta w ian i ,  stali s ię  te raz  ich  ofiarą . Jakiś P an  
E s c a la n te ,  zow iący się sam  d o w ó d c ą  karabi­
n ie ró w ,  jakiś P rezes S a n c b o ,  D o w ó d c a  artyl- 
le ry i gw ardy i n a ro d o w e j ,  i jakiś M o r e n o ,  K a ­
p i tan  7. p u łk u  l in io w e g o ,  wydają odezw y i u -  
s tanaw iają ju n tę .  P ierw szy  n aw e t  p rzyb ie ra  
ty tu ł  G e n e ra ln e g o  K apitana M alag i!  I  jakiż 
jest  p o w ó d  tych  wszystkich zm ian  i gw ałtów  
obu rza jąc y ch p  O t o ,  że  za w p ływ em  G u b e r ­
na to ra  cyw ilnego  i w o jskow ego ,  zg o d n ie  z ży ­
cz e n ie m  M in ia te ry u m ,  w y b ó r  dw óch  d e p u t o ­
w anych  M alagi padł n a  dw óch m ę żó w  zd a n ia  
u m ia rk o w a n e g o :  M a n esc a r  i Barroso .

P odczas  rozdaw an ia  n ag ró d  F ra n c u sk ie j  A -  
k a d e m i i ,  dn ia  11. m . b. wielką n a g ro d ę  81OOO 
franków  o trzym ał P a n  A le x y  T o c q u e v i l le  za 
d z ie ło  swoje pod n a p i s e m :  „ O  dem okracy i 
w A m e r y c e . "

H i s z p a n i a .
K u r y e r a n g i e l s k i  da je  nas tęp u jący  krótki 

rys  konsty tucy i h iszpańsk ie j  z 1812. r . : P o d ­
stawą tej konsty tucyi jest o św ia d cz en ie ,  że H i ­
szpan ia  jest w łasnośc ią  l u d u ,  n ie  zaś d z ie ­
d z ic tw em  jakiej ro d z in y .  D ep u to w a n i  o b ie ­
ra n i  byw ają  w sposób  p o ś r e d n i ,  a le  za p o m o ­
cą  p e w n e g o  rodza ju  o g ó ln e g o  glosow ania,  gdy 
n ap rz ó d  wszyscy obyw ate le  w sw ych  o b w o ­
d ach  p e w n ą  liczbę o b io r c ó w ,  a ci zn o w u  in ­
nych  ob io rców  m ia n u ją ,  k tórzy  s ię  w stolicy 
p ro w in cy i  d la  w ybran ia  D e p u to w a n y c h  n a  
zg ro m a d z e n ie  K ortezów  zb iera ją .  K o rtez o -  
w ie  zg rom adza ją  się  corok d n ia  1. Marca bez 
z w o ła n ia  ich  p rzez  dekre t  królewski. Każde 
p o s ie d z e n ie  trwa trzy m ie s ią ce ,  i jeżeli f  czę­
ści D e p u to w a n y c h  na  to  p o zw a la ,  m o ż e  być 
o  m ies iąc  p r z e d łu ż o n e .  T r w a n ie  K o rtez ó w  
o zn a c z o n e  jfest n a  dw a la ta, W  czasie o tw ar­
cia p o s ie d ze n ia  K o rtez ó w  przybyw a K ró l  bez  
straży  p rzy b o c zn e j .  Ż a d n e m u  D e p u to w a n e ­
m u  n ie  w o lno  p rzy jm ow ać  od  K róla  p o d a r u n ­
k u ,  u rz ę d u  lub  pensy i.  K ró l n ie  m o ż e  bez  
p rzyzw an ia  Bady  s tanu  odm aw iać sankcyi pra 
w u  jak iem u , an i też  w ojny  wydawać lub  p o ­
ko ju  i traktatu  zawierać. Jeżeli  m ie jsce  jakie 
w  B a d z ie  s ta n u  zaw aku je ,  K ortezow ie  p rze d ­
s taw iają trzech  k a n d y d a tó w ,  z których je d e n  
n a  w akujące  m iejsce w ybrany być musi.  K o r ­
te z o w ie  sk ładają  j e d n ę  tylko I z b ę ,  i takowe 
p o s ta n o w ie n ie  m o c n o  g a n io n o ,  p o n iew aż  sy- 
Btemat takow y m e  zdaje s ię  sprzyjać ba rdzo  
d o k ła d n e j  ro z w a d z e  w rzeczach  do tyczących  
s ię  p raw o d aw stw a ;  je d n ak ż e  konstyiucya o b e j ­
m u je  in n e  jeszcze p o s ta n o w ie n ie ,  z a p o b ie g a ­
jące każdej n ie d o k ład n e j  rozw adze.  K ró l albo 
w ie m  n ie  m o ż e  p rzy z w o len ia  sw ego  sam em  
w o tu m  o d m ó w ić ,  ale w in ie n  i p o w o d y  o d m o  
w ien ia  sw ego  w yjaśn ić .  Je że l i  to  w ciągu 
trzydz ies tu  d n i  n ie  n a s tą p i ,  w tedy  m ilczen ie

za p rzy zw o len ie  uw ażane byw a. Ś rodek  o d ­
r z u c o n y  p rze z  K ró la  m o ż e  z n o w u  być n a  na- 
8 tępnem  p o s ie d ze n iu  w n ie s io n y ,  i po  powtór- 
n e m  o d r z u c e n iu ,  n a  t r re c ie m  z n o w u  p o s ie ­
d z e n iu  p r z e ło ż o n y ,  g d z ie  n a s tę p n ie ,  p rzez  
o ta n y  p rzy ję ty ,  n a w e t  bez  p rzyzw olen ia  kró­
lewskiego p ra w o m o c n y m  się  staje. P o n ie w a ż  
co dwa lata n o w e  n as tęp u ją  w y b o ry ,  wynika 
p rze to  z  t e g o ,  źe  środek tyra sposobem  przy- 
j ę t y ,  o t rzy m u je  p rz y z w o le n ie  dw óch  całk iem  
ro ż n y c h  K ortezów . N ie  m a m y  p rzed  sobą  
o ry g in a ln eg o  d o k u m e n tu ,  lecz  s ą d z im y ,  że  
s ię  także zna jdu je  uchw ala  stanow iąca po  u p ł y ­
wie p e w n e g o  zakresu  c z a s u ,  od  s iedm iu  np.

o dzies ięc iu  la t ,  rew izyą  i p o p raw ę  konsty­
tu c y i ,  1 jeżeli się n ie  m y l im y ,  żwawe w tej 
m ie rze  w szczęły  się  spory  z  tego p o w o d u  w la- 

— 1823., czyli czas u p ły n io n y  od  
chwili zn ies ien ia  konsty tucy i ma b>ć do  tego 
zakresu  po liczony  lu b  n ie .  K onsty tucyon iśc i  
ów cześn i p ragnę li  poczyn ić  n iek tó re  zm iany  
w kons ty tucy i,  lecz oświadczyli  s ię  przeciw 
z a c h w a la n e m u  z s trony  L u d w ik a  X V 1 1 1 .  za­
p ro w a d z e n iu  dw óch I z b ,  m ien iąc  je być n ie -  
p o t r z e b n e m  i m niej sku tecznem  niż istn iejący 
s y s te m a t ; szczegó ln ie j  zas dla tego  to uczynili ,  
że n ie  chcieli p rzy jm ować praw do rad z an y ch  
p rz e z  zag ran icznego  Xięcia . K onsty tucya ta 
u z n a ła  F e r d y n a n d a  V I I .  p raw nym  Królem. 
P o  śm ierci j e g o  mieli być je g o  nas tępcam i 
t r o n u  praw ni p o to m k o w ie  p łc i m ę s k i e j  a l b o  
ż e ń s k i  e j  i a w n iedosta tku ty c h ż e ,  jego bra* 
cia i w u jo w ie ,  i tychże p raw ni p o to m k o w ie  
b e z  w zg lędu  na  płeć. A r ty k u ł  354. s tanow i,  
że  iylko^ w portach  i nad  g ran icą  dom y c e ln e  
być  mają. Je s t to  ta sam a za sada ,  z której 
szczególn ie j o b ec n a  walka w biskajskich p ro -  
w incyach  w y p ły n ę ła .  A r ty k u ł  355. op iew a, 
że  u z n a n y  d ług  pub liczny  m a  być jednym  
z na jp ierw szych  p rz e d m io tó w  ob rad  K ortezów , 
którzy wszystkiego użyć po w in n i  końcem  d o ­
p ięcia  spłacan ia  d ługu  p u b lic zn e g o  i b ieżących  
p ro c e n tó w  w ratach oznaczonych .  P raw o  g ło ­
so w an ia  p rzy  w yborach  s łuży  każdem u H i ­
s z p a n o w i ,  który 21, rok życia u k o ń cz y ł  i c z y ­
tać i pisać u m ie .

T e n ż e  d z ienn ik  um ieśc ił  nas tępu jące  pism o 
z  S an  S ebas tyanu  z d. 10. S ie r p n ia : M ało  m am  
W  P a n u  d o  don ie s ien ia  i tyle tf lko  n a d m ie ­
n ia m  . że n ,e n k o m e n to w a n ie  m iędzy oficeram i 
1 żo łn ie rzam i le g io n u  coraz bardziej się zwię- 
k sza ,  1 to n ie  bez  s łusznych  pow odów . T e n  
n ie p ew n y  stan rzeczy oczywiście już  d łu g o  
rwa n ie  może* L e g io n  a lbo  m usi o trzym ać 

s ilną p o d p o r ę ,  a lbo  n iezw łoczn ie  być zw in ię-  
tym * JJn ia  2. p rzyby ł tu  G e n e ra ł  L e  M e r­
ch a n t  z 130 n o w o za c ię żn y m i lu d ź m i ,  lecz n ie 
zabra ł  z  so b ą  m u n d u r ó w  dla n i c h ,  k tóre  ju2
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oa  początku zeszłego miesiąca otrzymać byli 
powinni  i których w istocie bardzo potrzebują.  
Jeżel i  legion ten ma doznać przyzwoitego 
wsparcia,  trzeba się czynniej zaciągami zajmo­
wać,  i niechaj nam w Imię  fioskie przyślą 
w miejsce oddalających się oficerów mężów 
z  doświadczeniem i zdolnościami,  lecz to nie 
nas tąpi ,  jeżeli hiszpański nie zapewni
doświadczonym oficerom po upływie czasu 
ich służby przyzwoitego stopnia w armii ,  aby 
ich t ) m sposobem do służenia w wojsku hi- 
Bzpaństciem zachęcać. Nie  wiem,  z jakiego 
powodu,  dwa nieukonten towane  regimenta,  
6 i 8«» wysłano do Santanderu i Śantany, 
lecz domyślam się,  źe się względem nich za 
pewnić chciano. Irlandskie pułki o wiele 
są lepsze,  ale ich oficerowie są powiększej 
części młodzi niedoświadczeni ludz ie ,  którzy 
raczej o zabawach,  nie zaś o pełnieniu swych 
obowiązków myślą.  Genera ł  Reid opuścił  
nas i dn. 18- ma stanąć w L ond yni e .  P u łk o ­
wnicy F inuca ne  i Swan wzięli dymissyą. — 
W  tej chwdi dowiaduję s ię ,  źe w Bilbao ob ­
wołano konstytucyą z Ij j i2.  roku. — Wszyscy 
niezmiernie ciekawi,  co Genera l  E vans  uczy­
n i ,  jeżeli i tu konstytucyą tę obwieszczą,  a 
tego właśnie n iezadługo spodziewać się trzeba, 
bo stronnictwo tejże jest nader silne. — G e ­
nerał  Evans  zdrowszy,  lecz jeszcze ze dwa 
miesiące up łyną ,  n im dowództwo objąć zdoła.

X u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27. Lipca.
Por ta  miała post rzedz ,  iż teraźniejszy Dej 

tunetański należał do zabiegów osób niechę- 
tnych w T r ip o l i s ;  dla tego więc zamierzała od 
mienić g o ,  i wysłać flottę do Tunis , .  W  takim 
razie Por ta  użyłaby swego prawa,  a przeszko­
da ze strony Francuzów okazywałaby się jako 
obraza prawa narodów.  Tymczasem F r a n ­
cuzi  twierdzą, iż Porta,  przedsiębiorąc ten śro­
de k ,  zamyślała zrzucić Deja,  zostającego w do ­
brem porozumieniu z Pr an cy ą ,  i razem ści­
śle pełniącego obowiązki swoje względem Por­
ty ,  a w jego miejsce przeznaczyć następcę, 
mającego przeciwny sposób myślenia ,  i tym 
sposobem dać nowy zaród wojnie w Algierze,  
Nadto,  Ambassador  francuzki miał oświadczyć, 
iż dobrze wiadomo,1 źe na okrętach tureckich, 
wysianych do T u n i s ,  znajdują się wielkie za­
pasy broni  i potrzeb wojennych,  których prze 
znaczenie łatwo zgadnąć. Miano niemi opa­
trzyć kraj algierski,  a przez to sprzyjać przed ­
sięwzięciu Adbel -Kadera.  Lecz Francya m u ­
siałaby uskutecznienie tego zamysłu uważać 
za czyn nieprzyjacielski,  i widzi potrzebę o- 
parcia się mu  wszelkietni siłami. Tak  i p o ­
dobnie opowiadają tu ostatnie wypadki ,  i po­
wszechnie słychać,  iż kwestya względem prze­

znaczenia flotty tureckiej została rozstrzygnięta 
według życzenia Admira ła  Roussin.

Z  Tripolis odebrała Porta wiadomość,  i£ 
druga wyprawa wysadziła tam wojsko na ląd, 
i jest podobieństwem do prawdy,  i e  duch o- 
poru  przeciw Porcie w tein Dejostwie zupe ł­
nie zniknie przed wojskiem, wynoszącem teraz 
blizko 6,000 ludzi.

Porta w tych dniach otrzymała z  azyatyckiei 
armii wielce pomyślne wiadomości.  Główno 
dowodzący tą armiją Reszid Mehmet  Basza’ 
opanował miasto Dżezirę,  po uporczywej obro! 
n ie ,  która trwała dni  45. Dżezira jest miasto 
warowne,  nad rzeką T y g r e m ,  leżące o kdka 
dni drogi od Diarbektru.  Było to je dn e  z głó- 
wnych zbornych stanowisk Kurdów,  których 
liczba, w czasie oblężenia ,  wynosiła jak twier- 
dz ą ,  do l2,coo. Strata Turków nie przecho­
dzi od 4 do 500 ludzi.

Z d n i a  29.  L i p c a .
(G a z .p o m z.')  — W  wyższych politycznych 

stanowiskach ważne wydarzają się rzeczy. Nie 
mógłem dotąd dociec jaki cel miały tak l iczne 
w ostatnich czasach obrady częścią samych 
członków dy w anu ,  częścią Lorda  Ponsonbego 
z R e i s - E f e n d i m , z których pierwszy trzy razy 
do Dy wanu przybywał i tam w wydziale spraw 
zagranicznych przez kilka godzin z drugim 
się naradzał. O d  chwili wypadku Churchil-  
lowskiego zerwał był wszystkie stosunki z Mi­
nistrem spraw zagranicznych,  a obecnie naraz 
tak częste odbywa obrady.  I  w Perze wszyst­
kich to zadziwia. Ja  sądzę ,  i e  L o rd  zanie­
chał  gniewu swego,  milczy o żądanej satysfak- 
cy i ,  na mianowaniu A ki f a -Efendego przestaje 
i usiłuje Hulussego  Baszę na urzędzie utrzy.  
mać ,  który wiele trudności ma do zwalczenia 
i niezadługo urząd swój opuścić będzie z m u .  
szony. Le cz  człowiek ten winien po większej
części swoje wyniesienie Lordowi  P o n s o n b e m u
i d l a  tego ten utrzymać go pragnie,  a to wła- 
śnie jest zapewne przedmiotem tak częstych 
narad.  Lecz być także m oż e ,  źe ostatnie d o ­
niesienia z T r y p o l i s u ,  gdzie się Tah i r  Basza 
usadowi ł,  spowodowały Lorda  Po ns on bego  
do zbliżenia się do Dywanu  i naradzania 
z tymże względem wypadków tamecznych.  
Niezadługo wykryje się prawda. Głoszą mo­
c n o ,  źe Porta na nowo wnosi w P a ry ż u  o 
zwrot  Algie ru  lub stosowne zań wynagrodze­
nie.  M o ż e ,  że w tem jest coś prawdziwego,  
bo Admirał  Rouss in ,  mający wyjechać za ur­
lopem do Fr ancy i ,  wysłał kilka depeszy ,  do  
których poselstwo francuskie wielką wartość 
przywiązuje i z niecierpliwością doniesienia 
o działaniach woj'ennych w Algierze  wygląda. 
Pa n  Rouss in  oświadczył raz bez ogródki 
źe czas już poskroronić pokolenia beduinskie
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i tym sposobem koniec po łoż yć  g a d a n in o m  
(bavardages )  o zn ies i en iu  lub  u t r zy m an iu  osad 
W Alg ie rze .  Niek tórzy agenci  dyp lomatyc zn i ,  
wiedząc o zamiarach P o r t y ,  zawiadomil i  dwory  
swoje o rakiem wys łowien iu  się.  W n io sk u ją  
z t e go ,  źe F rancy a na każdy p rzypadek  Alg ie r  
za t r zymać postanowi ła  i Porcie  na p rzypadek 
po no w ien ia  roszczeń  z jej s t rony ża dn ego  t ł u ­
macz en i a  dawać nie  myśli.  L e c z  tymczasowo 
rzecz zawieszona  i czas ok aż e ,  czyli i A n g l i a ,  
po w odo w ana  swym włas nym  in te r es se m ,  n ie  
p rze mów i  także w tej sprawie.  _______

OBWIESZCZENIE.
Postrzegł szy z wielkiem n ie u p o d o b a n i e m ,  

źe dzieci ,  bądź to ,  po pr awd z i e  lub  z swawol i  
czyli ze ża r tu ,  na ul icach i p lacach pu b l i cz ­
nyc h  kamien iami  ciskają a przesto n ie  tylko 
s iebie  s a m y c h ,  lecz też i p rze cho dzą cyc h  
uszkadzają ,  więc jest S łu g o m  po l i cy jnym n a ­
ka za no ,  ażeby dz i ec i ,  które na za rzu t  t akowe­
g o  bezprawia i n i eobycza jności  się zasłużą,  ce ­
lem ukarania natychmiast  schwycil i .  Uwiado-  
mia jąc ,  o tein Rodz ice  i O p i e k u n ó w  wzywa-  
my  i c h ,  ażeby  nad  sw oje mi  dziećmi  i ich o- 
piece  po le cone mi  d o z ó r  jak najściślejszy zapo- 
brać i nas tąpieniu  ukarania zapobiec zechcieli ,  
k tó r e ,  m im o  wynagrodzen ia  szkody wy rządzo­
nej  w ilości 15 śri br.  aż do  T a l a r a  kary p ie ­
n i ęż ne j  lub s to so wn eg o  uw ięz ie n ia ,  tego trafi, 
k to  p o w o d n ie  do zó r  Żądany zaniedba.

P o z n a ń ,  dnia 13. Sierpnia 1836. 
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  p o l i c y i  p o w i a t u  

i m i a s t a .

O B I E W S Z C Z E N I E .
Dostawa  drzewa o p a ł o w e g o ,  mian ow ic ie  

48 sążni dębowego  i a sążni  s o s n o w e g o ,  n i e ­
mn ie j  300 do 400 f un tów  świec na po t rzebę 
P °d p i sa n eg °  Sądu na czas o d  1. Paźdz ie rn ika  
r. b. aż do i .  Kwietnia r. p.  ma być na j mnie j  
żądającemu wypuszczoną .  T y m  końcem wy­
znaczony  jest t e rmin  na

d z i e ń  39.  S i e r p n i a  
po połudn iu  o godz i n ie  3ciej przed Ur.  R e d er  
Dyrek to rem Kancel l ary i ,  który go  w Sądz ie  
naszym odbywać  będz ie .  Ch ę ć  podjęcia się 
tejże dostawy wzywają się nań  t i iniej szem.  
VV arunki  l icytacj i  w t e rmin ie  oz n a j mi on em i  
b ę d ą ,  lecz m o g ą  być zresztą w Reg i s t r a tu rze  
naszej  oddzia łu  I. każdego  czasu prze jrzane ,  

P o z n a ń ,  dnia 16. S ierpnia 1836.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - r a i e j s k i ,

A  u k c y a n a  k o n i e .
W  dn iu  13. W rz eś n i a  r. b. p r z e d p o ł u d n i e m  

sprzed awa ne  będą  w P o z n a n i u  wyrzucone  z tu- 
tejszych stajen za ro do wy ch  o g r y ,  jakoteż oe ry  
3 !  h  tnie i klacze tu te jszego chowu.  O t r z y ­
mujący  p r zy d e rz en ie  złożą p 1 u s I i c y t u m 
swoje  w g o to w iz m e ,  w kurancie  pruskim.  
O  bliższych warunkach  dowiedz ieć  się m o ż n a  
w mie jscu sprzedaży w P o z n a n i u ;  t amż e  o g l ą ­
dać inoźna konie  na sprzedaż wystawione.  

S ie raków,  dnia t 3 . Sierpnia 18.36.

K r ó l .  P r u s k i  P o z n a ń s k i  z a r z ą d  s t a  j- 
n i a m i  z a r o d o w e  mi .

♦

N azw y kośc io łó w .

W  niedzieli; dnia '28. S ierpn ia  1836 r , 
b ęd ą  mieli kazanie

'W  ciągu tygodnia od dn ia  19 
25- S ierpn ia  1836,

aż do

p rzed p o łu d n iem . p o po łudn iu .
u ro d z iło  się um arło ślub

w zięło
par.c h ło ­

pców .
dzie­

w cząt.
p łci

rnęsk.
płci

zen.sk.

W  kościele ka tedra lnym X. U rb an o w icz 3 4 3 1
W  kościele fam y m  S. M a­

ry i M agdaleny  . . , - M ans, Z ey lan d - , 7 4 3 1 2
S . W o jc ie c h a  . . . . - M ans. 1) uli liski 1 2 3 _
B e rn a rd y n ó w  . . . . - P ró b .  K am ieński X. Mans* G ran tłke 1 1 t 1

(P a ra fia  Sgo M arc in a .)
F ra n c iszk an ó w  . . . . - G w ard . A koliński . . , , __

(P a ra fia  S go  R o c h a .)
D o m in ik an ó w  . .  _« . _ -  Tom aszew ski —
W  klaszt. sió s tr  m iłosierdzia — — --- --- ___

W  ew angelickim  $„• K rzyża P asto r F rie d ric h S u p erin t. F isch e r 4 4 4 Ą
W  ew angelickim  S . F io tra S u p e r in t F isc h e r — — O 1
W  kościele garn izonow ym Past. dy w , A h n e r 2 3 2 — 1

O gółem  . 17 18 ~] 16 5 6


